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I. DZIAŁ OGÖLNY

Instytut Studiów Pastoralnych w  Ottawie

In sty tu t S tudiów  Pastoralnych  przy  U niw ersytecie św. P aw ła  w  O ttaw ie 
pow stał w  1957 r. Od początków  swego istn ienia mógł czerpać z bogatych 
doświadczeń un iw ersy te tu  w  O ttaw ie, k tóry  rozpoczął sw oją działalność 
w  1849 r. jako The College of Bytown. W 1861 r. College o f Bytown zostało 
przem ianow ane na College of O ttaw a, a  rząd kanady jsk i przyznał m u status 
uniw ersytecki. W 1933 r. rząd  przyznaje kolegium  sta tus cyw ilny i od tego 
m om entu uczelnia ta  znana jest pod nazw ą uniw ersy te tu  w  Ottawie. Po 
II w ojnie św iatow ej n astąp ił szybki rozwój un iw ersytetu . P rzed 1965 r. po
siadał dziewięć w ydziałów  i cztery szkoły.

Rok 1965 s ta ł się m om entem  przełom owym  w  dziejach uniw ersytetu . 
W w yniku p ertrak tac ji m iędzy rządem  a w ładzam i un iw ersy te tu , dotychcza
sowy un iw ersy te t p rzy ją ł nazw ę U niw ersytet św. Paw ła. Równolegle rząd 
u tw orzył U niw ersytet w  O ttaw ie, k tórem u U niw ersytet św. Paw ła przekazał 
większość swego stanu posiadania. Od te j pory obydw a un iw ersy te ty  tw orzą 
jeden  kom pleks, za trzym ując dotychczasowe szkoły i faku ltety . Zgodnie 
z um ow ą U niw ersytet św. P aw ła zachował w ydziały: teologii i p raw a kano
nicznego oraz zw iązane z nim i in sty tu ty  w raz z praw em  nadaw ania  stopni 
naukowych.

In sty tu t Studiów  Pastoralnych  jest częścią W ydziału Teologicznego i pod
lega radzie un iw ersytetu . Posiada w łasną radę  in sty tu tu , w  skład k tórej 
wchodzi dyrek to r in sty tu tu , zastępca dyrek tora, sekretarz w ykonawczy, dzie
więciu profesorów  i ośmiu przedstaw icieli studentów . Celem in sty tu tu  jest 
w ykształcenie fachowców  dla pełn ienia określonej funkcji w  Kościele i społe
czeństwie. W insty tucie stud ia mogą podjąć księża, zakonnicy, zakonnice oraz 
katolicy świeccy. W arunkiem  przy jęcia na studia jest posiadanie stopnia baka- 
lau rea tu  z n auk  hum anistycznych albo innego równoważnego stopnia oraz 
ukończony jednoroczny cykl studiów  z teologii. W ykłady i zajęcia prow a
dzone są w  języku angielskim  i francuskim . K andydat m a możność wyboru 
następujących specjalizacji studiów: pastoralna form acja osób pełniących po
sługę duszpasterską, poradnictw o duszpasterskie, duszpasterstw o rodziny, po
radnictw o m ałżeńskie w  języku francuskim , zaś w  języku angielskim  — 
duszpasterstw o służby zdrowia.

Każda specjalizacja m a swoje specyficzne założenia i program , a  m iano
wicie:

* B iuletyn socjologii religi przygotow uje Zakład  Socjologii Religii KUL 
pod kierunkiem  ks. W ładysław a P i w o w a r s k i e g o .  R edaktorem  obecne
go num eru  jest ks. K azim ierz R у с z a n, Lublin.
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1. P astoralna form acja osób pełniących posługę duszpasterską (Professio
nal Traing for the Pastoral M inistry). Celem program u je st przyjście z po
mocą m łodem u duchow ieństw u, diakonom , zakonnikom  i zakonnicom oraz 
osobom świeckim pracującym  w  duszpasterstw ie. P rogram  ten  pozwala im 
wyrobić jaśniejsze pojęcie i głębsze zrozum ienie sy tuacji współczesnego Koś
cioła i jego potrzeb duszpasterskich, pełniejszą refleksję  nad obecnością 
chrześcijaństw a w  świecie współczesnym i nad dialogiem  chrześcijaństw a ze 
współczesnością. P rogram  przew iduje w ykłady z następujących  przedm iotów: 
teologia pastoralna, psychologia religii, socjologia religii, katechetyka, duszpa
sterstw o liturgiczne, duszpasterstw o chorych (Care o f the  D ying and. the  
Bereaved), rozwój społeczno-osobowy a rozwój relig ijny , teo ria  osobowości 
oraz 300 godzin p rak ty k i duszpasterskiej.

2. Poradnictw o pasto ra lne  {Pastoral Counseling). Specjalizacja ta  dostar
cza w pierwszym  rzędzie relig ijnej i naukow ej wiedzy potrzebnej do zrozu
m ienia zachow ań człowieka w  procesie rozw oju i przem ian. Uwzględnia 
szczególnie duchow y i relig ijny  w ym iar osoby oraz daje  znajomość i sp raw 
ność w  zastosow aniu zasad i w ypracow anych procedur do odnowy i postępu 
zdrow ej duchowości chrześcijańskiej. Ma ona bardzo rozw iniętą stronę orga
nizacji poradnictw a i prow adzi szeroką działalność prak tyczną. Do tej dzia
łalności przygotow uje następujący  program  studiów: teologia poradnictw a p a
storalnego, teoria osobowości, psychologia religii, rozwój społeczno-osobowy 
a rozwój religijny, psychopatologia, p rak ty k a  poradnic tw a duszpasterskiego 
(400 godzin).

3. D uszpasterstw o rodziny (Pastoral Care o f the Family). Specjalizacja 
ta  przychodzi z pomocą duszpasterską narzeczonym , m ałżeństw om  i rodzicom 
w  ich relacjach  m iędzy nim i a dziećmi. P rogram  obejm uje następu jące za
gadnienia: teologia duszpasterstw a rodziny, socjologia rodziny we współcze
snym  społeczeństwie, rozwój w spólnotowy a rodzina, rozwój i w zrost rodziny, 
praw o rodzinne, patologia rodziny, elem enty te rap ii rodziny, psychodynam ika 
rodziny i p rak tyka  w  poradnictw ie rodzinnym  (400 godzin).

4. Poradnictw o m ałżeńskie (Counseling M atrimonial). Zasadniczym  celem 
program u tego studium  jest przygotow anie i form acja osób d la poradnictw a 
małżeńskiego. P rogram  pozw ala zdobyć wiedzę na tem at dynam iki m ałżeń
stw a we współczesnym świecie, przeprow adzić diagnozę sytuacji, poznać spo
soby pomocy m ałżonkom  oraz w ypracow ać na przyszłość zgodnie z inspiracją 
kato licką program  pracy  z poszczególnymi m ałżeństw am i w ym agającym i po
mocy. P rogram  studiów  z zakresu  te j specjalizacji obejm uje następujące 
przedm ioty: dynam ika p ary  m ałżeńskiej, psychoterapia m ałżeństw a, m etody 
pom iaru, fenom enologia re lacji w  miłości i m ałżeństw ie, życie m ałżeńskie 
i jego chrześcijańska w artość, p rak ty k a  poradnictw a m ałżeńskiego (700 go
dzin).

5. D uszpasterstw o służby zdrow ia (Pastoral Care in  H ealth Care Ser
vice). Celem program u proponowanego przez ten  k ierunek  jest przygotow a
nie zarówno mężczyzn, ja k  i kobiet do skutecznej posługi duszpasterskiej 
w  szpitalach i innych insty tucjach  służby zdrowia. P rzygotow anie zm ierza 
w  trzech k ierunkach: — studen t o trzym uje szansę nauczenia się i p rak ty 
cznego posługiw ania duszpasterskiego w  insty tucjach  służby zdrow ia; — stu 
diujący m a możność nauczyć się i powiązać w  p rak tyce zarówno wiedzę 
psychologiczną, jak  i teologiczną; — każdy może p rak tyczn ie  w ykorzystać 
w yjątkow e psychiczne uzdolnienia w  rzeczyw istych duszpasterskich sy
tuacjach. P rogram  obejm uje następujące przedm ioty: teologia a duszpaster
stwo służby zdrowia, zagadnienia etyczne w  służbie zdrow ia, psychologia 
rozwojowa, psychologia religii, rozwój społeczno-osobowy a rozwój religijny, 
psychopatologia, p rak ty k a  duszpasterska w  służbie zdrow ia (800 godzin).

ks. K azim ierz Ryczan, Lublin
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II. BADANIA

1. B adania etosu grup zawodowych

Regina K a c z m a r e k ,  Etos w arstw y chłopskiej w  św ietle pam iętn i
ków  „Młode pokolenie chłopów”. Lublin  1975 (praca m agisterska, archiw um  
KUL).

Do analizy etosu młodego pokolenia wsi okresu m iędzyw ojennego posłu
żyły autorce te j p racy  pam iętn ik i pow stałe w  w yniku konkursu  ogłoszonego 
przez redakcję „Przysposobienia Rolniczego” dla młodzieży w iejskiej na te 
m a t jej pracy, przem yśleń i dążeń, w ydane drukiem  pod redakcją  J. C h a -  
ł a s i ń s k i e g o  pt. M łode pokolenie chłopów, W arszawa 1938 r.

Problem  pracy  sprow adziła au to rk a  do py tan ia: na czym polega specyfika 
etosu chłopskiego i co spraw ia, że etos w arstw y chłopskiej jest ta k  różny 
od etosu innych w arstw ?

W arstw ę chłopską charak teryzow ał zbiorowy sposób życia. W kształtow a
n iu  się etosu ludzi tego środow iska szczególną rolę odgryw ała p raca  na roli, 
życie rodzinne i sąsiedzkie oraz życie relig ijne w  parafii.

Na pierw szym  m iejscu w śród w artości społecznych chłopów stoi um iło
w anie ziemi, n a  dalszym  zaś um iłow anie ojczyzny i je j dobro. Celem dążeń 
życiowych jest Bóg i osiągnięcie zbawienia. Wzorem osobowym dla chłopa 
jest dobry gospodarz i dobry Polak. Realizację tego wzoru um ożliw ią naśla
dow anie C hrystusa, k tó ry  przez swoje ubóstwo s ta ł się bliski wszystkim .

Zofia Z a r z y c k a ,  U w arunkow ania etosu lekarza w  św ietle pam iętn i
ków  z lat 1937—1962, L ublin  1977 (praca m agisterska, archiw um  KUL).

U w arunkow ania etosu lekarzy  ukazuje au to rka w  oparciu o m ateria ły  
drukow ane z ogłoszonego w  la tach  1937—39 konkursu  n a  pam iętn ik  lekarza 
ubezpieczalnianego oraz konkursów  ogłoszonych w  1958 przez tygodnik „Służ
ba Z drow ia” i w  1962 r. p rzez Zakład  Socjologii P racy  In sty tu tu  Filozofii 
i Socjologii PAN.

Etos lekarsk i w  om aw ianym  okresie czasu kształtow ał się w  oparciu 
o norm y zaw arte w  przysięgach lekarsk ich  oraz o przekazyw ane wzory po
stępow ania. Podlegał on jednak  przem ianom . Czynnikam i pow odującym i 
przem iany były: w  okresie m iędzyw ojennym  w prow adzenie ubezpieczeń spo
łecznych i kas chorych, w  okresie II  w ojny św iatow ej — sy tuacje obozów, 
sziptali polowych i w alka o wolność, w  okresie pow ojennym  — b rak  w ykw a
lifikow anej kad ry  lekarsk ie j oraz niedocenianie przez zakłady produkcyjne 
lekarzy  pracujących w  przem yśle. Dalszymi przyczynam i zm ian w  etosie le
karzy  okresu powojennego były zm iany ustrojow e, uspołecznienie służby 
zdrow ia i zawodu lekarza. Zupełnie nowe problem y przed lekarzam i posta
w ił rozwój m edycyny i postęp techniczny. W skutek tego poszerzył się zakres 
odpowiedzialności przed w łasnym  sum ieniem  i społeczeństwem.

K rystyna P ó ł t o r a k ,  Postaw y robotników  w ykw a lifikow anych  i nie
w ykw a lifikow anych  wobec pracy (na przykładzie zakładu „Predom-Farel” 
w  K ętrzynie), L ublin  1976 (praca m agisterska, archiw um  KUL).

P roblem  rozpraw y w yraziła au to rka w  pytaniu: w  jak im  stopniu praca 
jako  w artość autoteliczna oddziału je na stosunek em ocjonalny do w yko
nyw anego zajęcia oraz czy w pływ a na stosunki koleżeńskie w  pracy? D al
szym zadaniem  było ustalenie h ierarch ii czynników pow odujących zadowole
nie lub  niezadowolenie pracow nika z wykonywanego zajęcia.

Przeprow adzając w yw iady z 10°/o rep rezen tacją  w ylosow aną spośród 1200 
pracow ników  fizycznych Z akładu  Sprzętu E lektrogrzejnego „Predom -Farel” 
w  K ętrzynie bezpośrednio zaangażow anych w  produkcji, au to rk a  usiłu je zwe
ryfikow ać hipotezę stw ierdzającą zależność postaw  wobec pracy  od kw alifi
kac ji zawodowych.
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Robotnicy n iew ykw alifikow ani w  ocenie kolegów n a  pierw sze miejsce 
w ysuw ają cechy in terpersonalne: zgodność współżycia (18,3%), solidarność ze 
w spółpracow nikam i (13,9%), obowiązkowość (14,5%). Inaczej w artościu ją ko
legów robotnicy w ykw alifikow ani. Na pierw sze m iejsce w ysuw a się dokład
ność w  pracy  (22,2%), fachowość (13,3%) oraz zgodność współżycia (12,8%).

W stosunku do niesolidnie pracujących cała załoga w yraża dezaprobatę. 
W przypadku kradzieży m ienia zakładu 20,1% nie m a negatyw nej postawy, 
z tym  że bardziej rygorystyczne postaw y m ają  robotnicy n iew ykw alifikow a
ni niż w ykw alifikow ani. Podobne tendencje spostrzeżono w  przypadku takich  
nadużyć jak  fikcyjne zwolnienie z pracy  i p ijaństw o w  zakładzie pracy. Ro
botnicy n iew ykw alifikow ani w yrażają dezaprobatę wobec tych zjaw isk b a r
dziej zdecydowanie i w  wyższym procencie niż robotnicy w ykw alifikow ani. 
Robotnicy w ykw alifikow ani natom iast bardziej rygorystycznie potępiają nie
dociągnięcia produkcyjne, co je st zw iązane z wyższymi kw alifikacjam i i nad 
rzędnym  stanow iskiem  te j grupy. W przypadku pracow ników  w ykw alifiko
w anych wyżej staw iana jest fachowość niż nienaganne stosunki w  zakładzie. 
Charakterystycznym  jest, że 38,2% pracow ników  niew ykw alifikow anych ceni 
sobie najbardzie j to, że p racu je , 23,3% — swoich w spółpracowników , a  19,1 — 
dobrych zwierzchników. Pracow nicy w ykw alifikow ani cenią najbardzie j po
siadanie zawodu 21,7%, współpracowników  — 24,1, a fak t, że p racu je  — 
5,9%. Pracow nicy n iew ykw alifikow ani nie m ają  w ielu w ym agań wobec po
dejm ow anej przez siebie pracy. W ażne są dla nich stosunki in terpersonalne 
w  pracy. Robotnicy w ykw alifikow ani p re fe ru ją  posiadane um iejętności, a po
zytyw ny stosunek do pracy  m a ją  ci, k tórzy p racu ją  zgodnie z wyuczonym 
zawodem.

A ndrzej S i k o r a ,  Etos pracow ników  nauki w  św ietle badań socjolo
gicznych, Lublin  1977 (praca m agisterska, archiw um  KUL).

A utor podjął zadanie pokazania etosu pracow ników  nauk i z dw u środo
wisk: KUL i innych środow isk uczelnianych w  Lublinie. O pierając się o za
sady doboru celowego grupy przeprow adził w yw iady wśród młodszych p ra 
cowników KUL i innych środowisk, po 50 osób z każdej. M ając możność po
rów nania postaw ił pytanie, jak i etos funkcjonuje w śród pracow ników  nauki, 
jak  środowisko i p ro fil uczelni różnicuje etos pracow ników  nauki.

Na dalszym etap ie ukazuje au to r etos z p u nk tu  w idzenia h ierarch ii w ar
tości, wzorów osobowych i w zoru dobrego pracow nika. W h ierarch ii w arto 
ść naukow cy na pierw szym  m iejscu staw iają szczęście m ałżeńskie i rodzinne 
(23,5%), p raw y ch a rak te r (16,4%), czyste sum ienie (11,2%), zbawienie du 
szy (10,2%). Różnica m iędzy pracow nikam i KUL a pozostałym i rysu je  się 
przy  w artościach ideologicznych.

D la pracow ników  naukow ych wzorem  osobowym jest człowiek odznacza
jący  się praw ością charak te ru , uczciwością postępow ania, o tw arty  na innych, 
gotowy nieść pomoc potrzebującym , dobrze rozum iejący i w  praw idłow y spo
sób realizujący swoje powołanie.

W zorem dobrego pracow nika naukowego jest n a u k o w i e c  realizujący 
podstaw ową zasadę w  nauce — poszukiw anie praw dy, rep rezen tu jący  rze
telność i solidność naukow ą, zachow ujący sw oją niezależność, c z ł o w i e k ,  
k tóry  p racuje nie dla stopni czy zaszczytów, ale sta ra  się wnieść pew ien 
w kład do nauki, p r a c o w n i k ,  k tó ry  odznacza się odpowiednim  poziomem 
ku ltu ra lnym  i etycznym.

Wzór sukcesu zawodowego pracow ników  KUL jest nieco odm ienny niż 
u pracow ników  innych środowisk.

O statn ią część pracy  stanow i analiza stylu życia w  aspekcie stosunku do 
norm  postępow ania wobec innych pracowników, studentów , rodziny lub osób 
postronnych.

J a n  L i p n i e  w s k  i, Etos w ybranych pracow ników  Polskich Kolei Pań
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stw ow ych w  św ietle badań socjologicznych, Lublin  1977 (praca m agisterska, 
archiw um  KUL).

Chcąc zbadać specyfikę etosu kolejarzy au to r postaw ił hipotezy robocze, 
że zachodzi podobieństwo m iędzy etosem m aszynistów  i dyżurnych ruchu 
oraz że inny etos m ają  pracow nicy młodzi (do 25 lat), a inny  pracow nicy 
sta rsi (po 40 roku życia). R ozpraw a oparta  jest na badaniach socjologicznych 
przeprow adzonych w  lubelskim  węźle kolejowym. W yw iadam i objęto 120 
pracow ników  spośród 716 zatrudnionych (16,8%) w  zaw odach m aszynisty 
i dyżurnego ruchu, po 60 osób z każdej kategorii. P rzy jm ując  założenie, że 
etos to  system  w artości, norm  i wzorów zachow ań akceptow anych i realizo
w anych przez jakąś g rupę społeczną oraz stanow iących o jej odrębności od 
innych, charak teryzow ał na pierw szym  etapie badaną g rupę m aszynistów  
i dyżurnych ruchu. M aszyniści m ają  wyższe zarobki niż dyżurn i ruchu.

W artości życiowe to  dalszy elem ent analizowanego etosu. Zarówno m aszy
niści, jak  i dyżurni ruchu  za cel główny uw ażają szczęście rodzinne i m ałżeń
skie — 21,8%, dobrobyt m ateria lny  17,5%, czyste sum ienie — 17,2%, zbawie
nie duszy — 7,8%. K olejarze nie zrezygnowaliby za żadną cenę z ukochanej 
osoby — 19,7%, z życia — 15,8%, z przekonań relig ijnch — 13,6%. Najwyżej 
cenioną w artością, dla k tó rej gotowi są narazić swoje życie, jest życie ludzkie 
— 24,4% i ojczyzna — 21,1%. W stosunku do pracy młodsi pracow nicy przy
w iązują wagę do tak ich  aspektów  jak  płaca, zadowolenie z pracy, poczucie 
godności i osiąganie pozycji społecznej. P racow nicy starsi p re fe ru ją  poświę
cenie dla innych, odnajdyw anie sensu życia i szacunek u ludzi. Wzór osobo
wy pracow nika P K P pow inien odznaczać się dobrym  w ykonyw aniem  pracy, 
kw alifikacjam i i dobrym  współżyciem z innymi. Cechy bohaterów , których 
chcieliby naśladow ać, to  honor, odwaga, poświęcenie, pracow itość itd.

A naliza etosu w  aspekcie postaw  m oralnych pracow ników  P K P związa
nych z p racą zawodową w ykazała, że w ybór zawodu kolejarza w  45% wynika 
z zainteresow ania tym  zawodem, a w  25,3% — z tradyc ji rodzinnych. M oty
wem  podjęcia pracy kole jarsk ie j w  34,2% była chęć usam odzielnienia się. 
a  chęć zarobienia pieniędzy w  27,5%, przy  czym m aszyniści p re fe ru ją  chęć 
zarobienia pieniędzy w  36,7%, a  dyżurni w  18,3%.

Wysoki procent pracow ników  (71,7%) chce awansować, z tym  że im starsi 
pracownicy, tym  rzadsza asp iracja  w  k ierunku  aw ansu na wyższe stanowisko. 
Z aspiracjam i aw ansu w iąże się chęć podniesienia swoich kw alifikacji (80,8%). 
W ram ach  aspiracji zawodowych 32,5% chciałoby uzyskać szacunek u kole
gów i przełożonych, a 15% wyższe stanowisko (31,7% nie dokonało wyboru).

W przypadku nadużyć w  pracy czynnie zareagow ałoby na fikcyjne zwol
nienie z pracy 57,5%, z tym  że im  wyższy wiek, tym  częstsze są postawy 
dezaprobaty. O bojętny stosunek do pijanego w  pracy  w ykazało 25% pracow 
ników, z tym  że postaw a obojętna spostrzegana jest częściej wśród robo tn i
ków w  w ieku 19—20 la t (28,9%). Odpowiedzialność za w ykonyw ane czynności 
objaw iła się w  stw ierdzeniu, że 85% pracowników  P K P w  toku  w ykonyw a
n ia czynności uważa, by  n ie spowodować w ypadku. Odpowiedzialność za 
funkcjonow anie insty tucji w yraża się w  chęci zostania po godzinach pracy, 
aby wziąć udział w  akcji ratow niczej w  przypadku aw arii (90,8%).

A nna R o s s a ,  U w arunkow ania postaw robotników  wobec pracy, Lublin 
1977 (praca m agisterska, archiw um  KUL).

A utorka w  oparciu o m ateria ł em piryczny (100 wywiadów), uzyskany 
drogą w yw iadu socjologicznego przeprow adzonego wśród robotników  wago- 
now ni Lublin  (zatrudnionych 300 osób) odpowiada na pytanie, jak ie czynniki 
środowiskowe i indywidualno-osobowościowe w pływ ają na form ow anie się 
postaw  wobec pracy.

W śród pracow ników  wyszczególniono trzy  typy postaw : autoteliczną 
instrum enta lną i indyferen tną. Postaw ę a u t o t e l i c z n ą  posiadają robotnicy
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których  głównym przedm iotem  zainteresow ań jest p raca, a zakład pracy 
główną insty tucją , z k tó rą  są związani. Postaw ę i n s t r u m e n t a l n ą  wobec 
pracy  m ają  robotnicy, k tórych  zainteresow ania koncen tru ją  się poza pracą. 
Postaw ę i n d y f e r e n t n ą  m ają  robotnicy, k tórzy tylko częściowo dek laru ją  
swoje zainteresow ania lub n ie m ogą określić swoich zainteresow ań.

Cechy społeczno-dem ograficzne w aru n k u ją  postaw y wobec pracy. W raz 
z w iekiem  w zrasta  przyw iązanie do pracy, a sam a p raca sta je  się źródłem  
satysfakcji. Postaw a autoteliczna częściej p rzejaw ia się w śród pracow ników  
nieżonatych i bezdzietnych niż u żonatych i posiadających dzieci, częściej 
u osób z wyższym poziomem w ykształcenia niż u osób z niższym  poziomem, 
częściej u robotników  m ieszkających w  m iejscu za trudn ien ia  niż u dojeżdża
jących do pracy, częściej u pracow ników  w ykw alifikow anych aniżeli niew y
kw alifikow anych. P racow nicy niew ykw alifikow ani częściej zw racają uwagę 
na w artości in strum enta lne  pracy.

Postaw y wobec p racy  w aru n k u ją  też czynniki indyw idualne. Im  większe 
zadowolenie z pracy, tym  postaw a bardziej autoteliczna, a w  m iarę spadku 
zadowolenia z pracy  w zrasta  postaw a indyferentną. Świadom y w ybór zawodu 
w pływ a na pow stanie postaw y autotelicznej, a  w ybór zawodu z przypadku 
lub  z konieczności w yw ołuje tendencje do tw orzenia się postaw y indyferen- 
tnej i instrum entalnej. P raca  in teresu jąca , bogata w  treści i um ożliw iająca 
robotnikom  rozwój zdolności i kw alifikacji jest w ażnym  czynnikiem  pobu
dzającym  am bicje robotników.

Postaw y wobec pracy  zależne są od w arunków  p racy  w  zakładzie. Po
staw y autoteliczne fo rm ują  się tam , gdzie w arunk i p racy  są dobre i spraw na 
organizacja pracy, oraz tam  gdzie stosunki m iędzyludzkie oparte  są na zasa
dach współpracy, koleżeństw a i poszanow ania podwładnego. Im  niższe są 
dochody, tym  częstsza postaw a indyferentną. Im  bardziej niespraw iedliw y 
podział nagród i aw ansów , tym  częstsze postaw y obojętności wobec pracy.

ks. K azim ierz Ryczan, Lublin

2. M igracje a religijność w  H iszpanii

H iszpańska socjologia relig ii m a znaczne osiągnięcia zarówno w  zakresie 
badań  terenow ych, jak  i refleksji teoretyczno-m etodologicznej.1 Z bogatej 
p roblem atyki badaw czej, podejm ow anej przez hiszpańskich socjologów religii, 
skupim y uwagę jedynie na zagadnieniach wpływ u m igracji na religijność.

R. D u o c a s t e l l a ,  k tó ry  w  1965 r. podsum ow ał w yniki bogatych, ale 
jeszcze niepełnych badań  socjologicznych z jedenastu  diecezji hiszpańskich 
w  zakresie p rak ty k  religijnych, w skazał na w yraźne zróżnicowania regionalne 
i społeczne p rak ty k  re lig ijnych .2 Szczególnie in teresu jące dla tem atu  wpływu 
m igracji na religijność są zróżnicow ania aktyw ności relig ijnej w  płaszczyźnie 
w ieś—miasto. Przechodzenie ze wsi do m iasta jest ujm ow ane niekiedy jako 
jedna z przyczyn postępującej dechrystianizacji jednostek  i całego społeczeń
stwa.

W hiszpańskich środow iskach w iejskich w ystępuje w  znacznym  stopniu 
przyw iązanie do tradycyjnych  w ielkich św iąt, cyklicznie pow tarzających się 
w ciągu roku, jak  Boże Narodzenie, W ielki Tydzień, W ielkanoc, uroczystości 
świętych patronów  lokalnych itp. W środow iskach m iejskich n ie są one w  ta -  
cim zakresie podtrzym yw ane przez tradycję. M am y tu  do czynienia z p rze ja-
i

1 M. L i z c a n o ,  État et possibilités de la sociologie des religions en Espa
gne, A rchives de socjologie des religions 1957, n r  3, 121—128; J . E s t  r  u ch , 
Sociology of Religion in  Spain. A. Critical R eview , Social Com pass 1976, n r  4, 
)127—438.

2 R. D u o c a s t e l l a ,  Géographie de la pratique religieuse en Espagne, 
iocial Com pass 1965, n r  4—5, 253—302.
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wem ogólniejszej tendencji, w edług której p rak tyk i i zw yczaje odznaczają się 
tym  większą trw ałością, im bardziej op iera ją się na trad y c ji i są częścią 
etosu społecznego, w  k tórym  ludzie żyją.

H iszpania jest k ra jem  tradycy jn ie  katolickim , o znacznym  poziomie rea li
zowanych p rak ty k  religijnych. Tylko w  dwóch w ielkich strefach  m iejskich 
(Barcelona i M adryt), obejm ujących czw artą część ludności H iszpanii, uczest
nictw o we Mszy św. niedzielnej w aha się od 15°/o do 25°/o zobowiązanych. 
W innych w ielkich m iastach poziom uczestnictw a jest wyższy. W rejonach 
w iejskich stan  dom inicantes  obejm uje od 10% do 100%. Z aznaczają się przy 
tym  w yraźne zróżnicowania regionalne. W strefach w iejskich północnej Hisz
panii poziomy uczestnictw a niedzielnego są wysokie (35%—100%), w  południo
wych strefach — znacznie niższe (10%—35%). W okolicach południowych 
ludność m iejska jest bardziej p rak ty k u jąca  niż ludność okręgów  w iejskich. 
O dw rotna sy tuacja  w ystępuje w  okolicach północnych. 3

W ystępują w yraźne różnice pom iędzy środowiskiem  w iejskim  i m iejskim  
w  zakresie uczestnictw a w  codziennej Mszy św., przystępow aniu do kom unii 
w  niedzielę i na W ielkanoc na korzyść tego pierwszego. Spowiedź w ielkanoc
n a  jest uw ażana w  środow isku w iejskim  za obowiązek szczególnie isto tny 
i respektow any także przez tych, k tórzy nie uczęszczają reg u la rn ie  n a  Mszę 
św. w  niedzielę. K ontrola społeczna w  środowisku w iejskim  odgryw a znaczną 
rolę. Nadto, uczestnictwo we Mszy św. przez sam fa k t ciągłego pow tarza
n ia się w ym aga większego zaangażow ania się niż jednorazow e w  ciągu roku 
w ypełnienie obowiązku w ielkanocnego. S tąd  odsetek ludzi odbyw ających spo
wiedź w ielkanocną jest daleko wyższy niż odsetek osób uczęszczających na 
Mszę św. niedzielną. W rejonach  w iejskich o silnych p rak tykach  religijnych 
wskaźniki odbyw ających spowiedź w ielkanocną są szczególnie wysokie (80%— 
100%) i spadają w  południow ych częściach k ra ju  naw et do 10%. 4

W parafiach, w  których uczestnictwo we Mszy św. niedzielnej stoi na 
n iskim  poziomie, proporcje m iędzy liczbą uczestników  Mszy św. a  liczbą 
kom unikujących są najbardzie j korzystne i świadczą o zaangażow aniu eucha
rystycznym  i szukaniu doskonalszych form  w spólnotowych przez tych, którzy 
pozostali w ierni obowiązkowi niedzielnem u. Analogiczne zjaw isko socjologicz
ne w ystępuje w  grupach typu  mniejszościowego, w  których ła tw iej uzyskuje 
się akceptację norm  i w artości relig ijnych w ym aganych przez wspólnotę 
wyznaniową.

Przyjm ow anie sakram entów  chorych jest daleko częstsze w  okręgach 
w iejskich niż w  okręgach m iejskich. O ile w  okręgach w iejskich odsetek tych, 
k tórzy  nie otrzym ali tych sakram entów  (w iatyk, nam aszczenie chorych) osią
gał cyfrę 25%, to  w  okręgach m iejskich przekraczał 50%.

A nkiety zrealizow ane w  la tach  sześćdziesiątych pozwoliły prześledzić1 
pew ną ewolucję p rak ty k  relig ijnych w  zależności od w ieku badanych. N aj-| 
w iększy spadek p rak ty k  relig ijnych  zaznaczał się w  przedziale w ieku 10—301 
la t i był bardziej gw ałtow ny w  środow iskach m iejskich. W okręgach w iej
skich p rak tyk i relig ijne w  poszczególnych grupach w ieku były  bardziej jedno
lite, a w ahania w  zakresie tych  zew nętrznych przejaw ów  religijności nie były 
jaskraw o dostrzegalne.

3 R. D u o c a s t e l l a  — R o s e l l ,  Espagne, société et Eglise en processus 
de changem ent, w: M étam orphose contemporaine des phénom ènes religieux, 
L ille 1973, 192; M. G o n z a l e s ,  L e Précepte de la m esse dans le diocèse de 
Bilbao, Bilbao 1952; R. D u o c a s t e l l a ,  M ataro 1955. Estudio de sociologia 
religiosa de una ciudad industria l espanola, Barcelona 1962; t e n ż e ,  Cambio 
social y  religioso en Espańa, B arcelona 1975; R. D u o c a s t e l l a ,  J.  M a r c o  s : 
J. M. D i a z M o z a z, Analisis sociológico del catolicismo espanol, Barcelona 
1967; J. M. V â z q u e z ,  Realidades socio-religiosas de Espaüa, M adrid 1967.Î

4 R. D u o c a s t e l l a ,  Géographie..., art. cyt., 287—295. >
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Zestaw ienia p rak ty k  relig ijnych  w edług przynależności do poszczególnych 
klas społecznych w ykazyw ały, że poziom p rak ty k  relig ijnych  określonych grup 
społeczno-zawodowych jest różny w  zależności od przynależności religijnej. 
Środowisko otaczające — jak  się w ydaje — w yw iera silny w pływ  na tak i 
lub inny stopień p rak ty k  relig ijnych grup społeczno-zawodowych. Czynniki 
h istoryczno-regionalne są bardziej decydujące niż przynależność klasowa. Nie
m niej przynależność społeczno-zawodowa odgryw a pew ną ro lę w  'kształtow a
n iu  się p rak ty k  religijnych. Jednostk i należące do niższych w arstw  społeczno- 
-zawodowych (w tym  także znaczna część m igrantów ) charak teryzu ją  się na 
ogół słabszą w ięzią z Kościołem niż wyższe w arstw y społeczne i całe społe
czeństwo. W środow iskach w iejskich, jeszcze nie zdechrystianizow anych, g ru 
py społeczno-zawodowe odznaczają się stosunkowo znaczną jednolitością za
chow ań religijnych (tzw. m im etyzm  zachowań relig ijnych różnych grup  zawo
dowych). W regionach o wysokim  poziomie p rak ty k  relig ijnych dystanse 
pomiędzy poszczególnymi grupam i społeczno-zawodowymi w  płaszczyźnie 
p rak ty k  relig ijnych są m niejsze niż w  regionach o niskich p rak tykach  re li
gijnych (30% wobec 70%).

Sym ptom em  ogólnych różnic w  religijności pom iędzy południem  i północą 
H iszpanii są pow ołania kapłańskie. O ile w  opóźnionym pod względem spo
łeczno-ekonomicznym i ku ltu ra lnym  południu odczuwa się chroniczny b rak  
pow ołań kapłańskich, o ty le diecezje północne charak teryzu ją  się stosunkowo 
w ysokim  w skaźnikiem  pow ołań kapłańskich. 5

Na podstaw ie badań  przeprow adzonych przez ISPA nad m otyw acjam i 
religijnym i ludności p rak tyku jące j wyróżniono pięć odm ian religijności: re li
gijność osobistą (51,8% badanych), legalistyczną (20,2%), opartą  o tradycję 
rodzinną (13,3%), narodow ą (6,2%) i konw encjonalną (1,2%). M otywacja oso
bowa (osobista), k tó ra  pozostaje w  korelacji z w ykształceniem , najm niej za
znacza się wśród rolników  i robotników . Ludność w iejska w  przeciw ieństw ie 
do środowisk m iejskich i przem ysłow ych przyw iązuje dużą wagę do form  
i tendencji odziedziczonych z przeszłości. 6

W ostatnich la tach  punk t zainteresow ania socjologów, teologów i pasto- 
ralistów  ześrodkował się na zagadnieniach tzw. religijności ludowej. 7 R eligij
ność ta , p rzejaw iająca się w  m asach, charak teryzu je  się praw ie powszechną 
w iarą  w  Boga (3%—5% ogółu ludności w ątpi lub zaprzecza istn ieniu  Boga). 
Pew na część ludzi, w ahająca się w  granicach 15%—20%, choć uznaje Boga 
jako coś transcendentnego ponad św iatem , nie u jm u je  go w  kategoriach oso
bowych, lecz jako nieokreśloną siłę nadprzyrodzoną. Pozostała część przed
staw ia sobie Boga jako sędziego (40%) lub jako ojca (40%). Ci, którzy poj
m u ją  Boga jako osobę, p rzy jm ują  rów nież C hrystusa jako Syna Bożego. 
Około 15%—20% nie w ierzy w  zm artw ychw stanie, ok. 25% — w  istnienie pie
k ła . W zagadnieniach m oralnych religijność ludow a akceptuje zasadę uczci
w ości i sprawiedliwości. Choć w ierność w  rodzinie jest w ym agana dość 
surowo, to jednak  w  pew nych kręgach ludności dopuszcza się rozwód 
w  przypadkach niezgodności charakterów , a stosunki przedm ałżeńskie trak tu je  
Się ze znaczną dozą w yrozum iałości. P rzyjm ow anie sakram entów  jak  chrzest, 
pierw sza kom unia, m ałżeństw o, jest powszechne. Pogrzeby odbyw ają się przy 
Jicznym udziale w iernych. K ult zm arłych w  niektórych regionach Hiszpanii

i 5 Der K atholizism us in  Europa. Dargestellt anhand einiger ausgewählter 
iThemen. Erarbeitet von den In stitu ten  der FERES, Sonderdruck aus der 
H erder-K orrespondenz 1960—1963.

6 R. D u o c a s t e l l a - R o s e l l ,  Espagne, société..., art. cyt., 193.
7 L. M a l d o n a d o ,  Religiosidad popular, nostalgia de lo magica, M adrid 

975; A. L. О r e n s a n z, Religiosidad popular espariola 1940—1965, M adrid 
974. Dużo m ateriałów  na tem at religijności ludowej zaw ierają  czasopisma: 
.Pastoral M isionera”, „Proyección”, „Phase”.
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w yraża się rozm aitością form  i uroczystym  charak terem . Z an ikają  zaś różnego 
ty p u  błogosław ieństw a, ku lt św iętych (w tym  także ku lt m iejscowego patrona), 
procesje (np. na Boże Ciało) i tradycy jne nabożeństw a (nowenny, pierwszy 
p ią tek  miesiąca, nabożeństw a m ajow e itp .).8

Po ukazaniu  k ilku  w ażnych różnic pomiędzy poziomem religijności ludzi 
zam ieszkujących na wsi i w  mieście, pytam y o w pływ  m igracji na życie 
religijne. W wielu badaniach  socjologicznych podkreśla się zależność relig ij
ności od ruchliw ości geograficznej oraz ruchliwości społecznej m iędzy- i we- 
w nątrzpokoleniow ej. Jednostki, k tó re  nigdy nie zm ieniały m iejsca zam ieszka
nia, odznaczają się wyższym poziomem w iary  i wyższym stopniem  uczestni
c tw a w  p rak tykach  relig ijnych niż jednostki o w ielokrotnych zm ianach m iej
scach zam ieszkania. Niższy poziom ruchliwości przestrzenno-społecznej sprzy
ja łby  religijności, wyższy — przyczyniałby się do osłabienia lub  naw et odcho
dzenia od w ierzeń re lig ijn y ch .9

Badanie procesów m igracji i ich wpływ u na zm iany w  zachowaniach 
zew nętrznych, w  system ach w artości, poglądów, postaw  i m otyw acji, ma 
w  H iszpanii szczególne znaczenie. Przede w szystkim  rozm iary  m igracji zew
nętrznych  i w ew nętrznych w  tym  k ra ju  są wysokie i po drugie, ludność m a
sowo w ędru je z okręgów  o bardzo zróżnicowanych system ach kulturow ych. 
Na przykład  w  prow incji K atalon ia w  la tach  1950—1970 praw ie czwartą 
część ludności stanow ili przybysze głównie z A ndaluzji i K astylii, a więc 
raczej z terenów  wiejskich. Masowość m igracji daje  podstaw ę do śledzenia 
procesów aku ltu rac ji, adap tacji i in tegracji społeczno-kulturalnej. Ważne jesl 
pytanie, czy następuje in teg racja  różnych k u ltu r, czy raczej pow staje synkre- 
tyzm  kulturow y lub dochodzi do m arginalizacji niektórych grup k u ltu ro 
wych? Ja k  dokonuje się ak u ltu rac ja  w  życiu obyw atelskim , rodzinnym , re li
gijnym , w  polityce, w  gospodarce itd.

R. D u o c a s t e l l a ,  k tó ry  s ta ra  się podsum ować dotychczasowe wyniki 
badań  socjologicznych nad w pływ em  społecznego kontekstu  m iejskiego na za
chow ania społeczno-religijne ludności m igrującej do w ielkich m iast i s tre4 
m iejskich, dochodzi do k ilku  in teresujących w niosków .10 Ludność pochodząc 
z odrębnej strefy  ku ltu row ej (zwłaszcza językowej) „w pisuje się” stopniow 
w  k u ltu rę  okolicy, do k tó rej przybywa. Przystosow anie ku ltu row e inacze 
przebiega w  sferze faktów , k tó re  były uw arunkow ane przez środowisko po 
chodzenia i tradycje  lokalne, inaczej — gdy m iały podłoże bardziej wewnę 
trzne i osobiste. Zm iany i dostosowanie się do nowego środow iska społeczneg 
przebiegają szybciej w  odniesieniu do takich  fak tów  relig ijnych jak  uczę 
szczanie na Mszę św., udział w  procesjach W ielkiego Tygodnia itp., wolniej -  
w  zakresie ak u ltu rac ji odnoszącej się do aktów  relig ijnych bardziej osobistycł 
jak  m odlitw a osobista, ku lt obrazów, przyjm ow anie w artości relig ijnyć 
o charak terze ideologicznym i em ocjonalnym. D ziałania relig ijne jednosth 
bardziej uw ew nętrznione, m niej zw iązane ze środowiskiem  społecznym, wyka 
żują znaczną trw ałość w  nowym  m iejscu zam ieszkania.

Zwyczaje relig ijne zw iązane z form am i życia w iejskiego nie są odtwa 
rżane w  nowym geograficznie i społecznie środowisku. Bardzo szybko zmniej 
sza się liczba urodzeń w  rodzinach m igrantów , co św iadczy o porzucani 
daw nych wzorów dzietności rodzin. Spada na ogół udział we Mszy św. nie 
dzielnej, zwłaszcza u tych osób, dla których obowiązek kanoniczny uczestni 
czenia we Mszy św. m ia ł m niejsze znaczenie niż wymogi życia społeczneg

8 C harak terystykę religijności ludow ej podaję za V incent Josep S a s t  r  
G а г с i a, Volkstüm liche Religiosität in  Spanien. Die Grundlage der sozioU 
gischen Forschungen, Concilium 13(1977) 122—126.

9 Por. В. L e ś, Religijność społeczeństw  przem ysłow ych. S tu d iu m  poróu 
nawcze Francji i W ielkie j B rytanii, W arszawa 1977, 104—109.

10 R. D u o c a s t e l l a - R o s e l l ,  Die B innenw anderung als Ursache rei 
giöser Veränderung, Concilium  13(1977) 31—36.
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i obyczaje w  miejscowości pochodzenia. Jeżeli jednak  im igranci przybyw ają 
do ośrodka m iejskiego o w ysokim  w skaźniku p rak ty k  niedzielnych, jest m o
żliwy naw et w zrost ich zaangażow ań kultow ych. R. D u o c a s t e l l a  opisuje 
przybyszów do m iasta  V itoria W k ra ju  Basków, o silnej p rak tyce  relig ijnej, 
k tórzy  bardzo szybko sta ra li się upodobnić do p rak tyku jące j ludności m iejsco
wej. Liczenie się z opinią nowego otoczenia, chęć dopasow ania się do nowego 
środow iska, posiada dziś i będzie m ieć w  przyszłości ogrom ne znaczenie — jak  
zaznacza R. D u o c a s t e l l a  — jako czynnik w yw ierający w pływ  na życie 
relig ijne im igrantów . Podobną wym owę m a zaobserw ow any w  la tach sześć
dziesiątych w  jednym  z okręgów  turystycznych H iszpanii w zrost poziomu 
spełnianych p rak ty k  relig ijnych pod w pływem  obserw acji i chęci dopasowania 
się do relig ijnych wzorów zachow ań turystów  belgijskich, holenderskich 
i zachodnioniem ieckich.

Większość m igrantów  sy tuu je się na przedm ieściach w ielkich m iast, m a
jących z reguły niższy poziom p rak ty k  relig ijnych niż cen tra  m iast. Ten fak t 
nie pozostaje bez w pływ u na dezintegrację relig ijną im igrantów . Szybkie 
zm iany zachodzą w  zew nętrznych form ach religijności, k tó re  występowały 
tylko w  regionie geograficznego i społecznego pochodzenia im igrantów  i w y
kazyw ały silne uw arunkow ania społeczne, a więc m iały  swój rodowód lokal
ny. E lem ent ku ltu row y okazuje się skutecznym  czynnikiem  w yjaśniającym  
zm iany w  religijności. Można stw ierdzić, że pom niejszenie się stanu  p rak tyk  
religijnych pozostaje w  prostym  stosunku do dystansów  geograficznych i k u l
turow ych, jak ie  zaistn iały  pom iędzy grupam i o różnym  pochodzeniu społecz- 
io -te ry to ria lnym .11

V. J. S a s t r e  G a r c i a  podkreśla rolę ruchliw ości geograficznej
V przekształceniach religijności ludowej. Znaczna anonimowość, spowodowana 
rzez przyśpieszony proces urbanizacji, pozbaw iła form y życia religijnego 
parcia  w  różnego rodzaju  w spólnotach. Z drugiej strony, środki masowego 
irzekazu stym ulu ją pluralizm  św iatopoglądowy w  relig ijnych i świeckich 
[ziedzinach życia. Rozwój techniczny rozw iązał szereg problem ów, z którym i 
:iedyś zw racano się do Boga w  różnych form ach zbiorowych m odlitw  (np. 
nodlitwy o deszcz).12

Ja k  w ykazały obserw acje procesów adaptacji w  jednym  z m iast regionu 
iprzemysłowionego K atalonii (M ataro, 29 km  od Barcelony), proces asym ilacji 
:ulturow ej i adap tacji do nowego środow iska społecznego, w yrażający się
V zw iększającej się liczbie la t rezydencji w  mieście i in teg racji społeczno- 
kultu row ej, faw oryzow ał życie re lig ijn e .13 Ściślejsza in teg racja  społeczna
relig ijna następow ała w tedy, gdy w zajem ne kon tak ty  m iędzy rdzenną lud- 

lością m iejską a przybyszam i rozw ijały  się nie ty lko w  płaszczyźnie sąsie- 
iztwa, ale również poprzez p racę i koleżeństwo w  fabrykach  i przedsiębior- 
tw ach. W śród grup przybyszów lepiej zintegrow anych z m iejscow ą ludnością 
r m ieście V itoria w zrastał odsetek praktykujących. Zresztą m iasto  V itoria 
łanowi przypadek szczególny. Pom im o gw ałtow nej industria lizacji i podw oje- 
ia się liczby ludności udało się zintegrow ać im igrantów  z życiem religijnym  
hasta. Odsetek p rak ty k  niedzielnych jest tu  bardzo wysoki i wynosi 73,5%.

Jeszcze inaczej uk łada się w pływ  m igracji zew nętrznych na życie relig ijne 
ligrantów . Ja k  zaznacza R. P a n n e t ,  H iszpanie, k tórzy przybyli do F rancji 
э 1950 r. i osiedlili się w  okręgach m iejskich, bardzo szybko zaczęli p rak ty - 
ować tylko okazjonalnie. Inaczej reagow ali Portugalczycy, d la  k tórych kato - 
cyzm pozostał sposobem afirm ow ania ich tożsamości narodow ej i podtrzym y- 
a ł w  nich poczucie w łasnej odrębności etnicznej. Powoli jednak  to, co ża
łowali im igranci ze swojej k u ltu ry  narodow ej, staw&ło się „podkulturą” 
obec k u ltu ry  społeczeństwa g lobalnego.14

11 R. D u o c a s t e l l a ,  Géographie..., art. cyt., 283.
12 V. J. S a s t r e  G a r c i a ,  Volkstüm liche..., art. cyt., 125.
13 R, D u o c a s t e l l a ,  Géographie..., art. cyt., 283.
14 R. P  a n n  e t, Le catholicisme populaire, P aris  1974, 183.
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B adania p rak tyk  relig ijnych w  wielkich ośrodkach m iejskich (Barcelona, 
M adryt) w ykazały zróżnicowanie p rak tyku jących  ze względu na szereg czyn
ników  społeczno-dem ograficznych. Przynależność do określonej kategorii spo
łeczno-zawodowej stanow iła czynnik w yraźnie determ inu jący  zm ianę spo
łeczną. 15 Przynależność do niższej w arstw y społecznej i legitym ow anie się niż
szym  stopniem  w ykształcenia w iązało się z niższym stopniem  p rak ty k  re li
gijnych. We w szystkich badaniach  we w schodniej i środkow ej Hiszpanii 
stw ierdzono, że krzyw a p rak ty k  relig ijnych wznosi się w raz ze wzrostem  
w ykształcenia aż do ukończenia szkoły średniej i spada nieco u osób z w y
kształceniem  uniw ersyteckim . Taki sam przebieg posiada krzyw a p rak tyk  
u im igrantów . W śród w ędrujących H iszpanów przew ażają osoby przynależne 
do niższych w arstw  społecznych, o religijności m niej pogłębionej. Form y zew
nętrzne tej religijności są mocno uw arunkow ane społecznie i podlegają łatwo 
przekształceniom , jeżeli nowe środowisko nie działa ham ująco na ten  pro
ces. 56

Przynależność do różnych w arstw  pokoleniowych (młodzi, dorośli, starzy) 
określa w  znacznym stopniu m entalność, poglądy, m otyw acje i zachowania 
człowieka w  dziedzinie relig ijnej; środowisko w iejskie jest m niej w rażliw e na 
zm iany, potem  idzie środowisko podm iejskie, natom iast środowisko m iejskie 
jest najbardziej dynam iczne; w pływ  płci m a m niejszą wagę, bowiem zm iana 
dotyczy zarówno mężczyzn jak  i kobiet; wreszcie poglądy i m otyw acje w yka
zują cechy nietrw ałości, natom iast postaw y i zachow ania społeczne są b a r
dziej trw a łe .17

Przytoczone dane z hiszpańskich badań socjologicznych ukazu ją  wpływ 
masowego przem ieszczania się ludności z jednych okręgów  do drugich, 
zwłaszcza z okręgów w iejskich do m iejskich, na postaw y i zachow ania spo- 
Jeczno-religijne ludzi. Z jaw iska relig ijne tow arzyszące przechodzeniu jednostek 
z jednych grup do drugich mogą kształtow ać się odm iennie w  różnych u k ła 
dach społeczno-kulturow ych. Indyferentyzm  relig ijny  nie m usi być koniecz
nym korelatem  procesów przystosowawczych związanych z wychodźstwem  ze 
wsi do miast.

ks. Janusz M ariański, Płock

III. SPRAW OZDANIA

XIV Międzynarodowa Konferencja Socjologii Religii (CISR) 
w  Strasburgu

W dniach 28VIII—11X1977 r. odbyła się w  S trasbu rgu  (Francja 
XIV M iędzynarodowa K onferencja zrzeszająca socjologów religii z 35 krajôv 
Ja k  poinform ow ał sek re taria t podczas te j konferencji, S trasburg  Zgromadź: 
najw iększą dotychczas liczbę uczestników . Ogółem wzięło w  niej udział 33 
osób, w  tym  z Polski 11 osób. F ak t w zrostu liczby uczestników  konferenc; 
ilu stru je  poniższe zestawienie:

m iejsce i rok  konferencji: k ra j zjazdu: inne k raje : ogółem:
Breda 1951 28 38 66
La T ourette 1953 25 28 53
Louvain 1956 65 125 190

15 R. D u o c a s t e l l a ,  Le changem ent social et les incidences du m ond  
rural et urbain, des diverses générations, de l’appartenance socio-profession 
nelle, e t de la provenance régionale des im m igrés, w: C hangem ent social e 
religion, Lille 1975, 373—378.

i e R. D u o c a s t e l l a - R o s e l l ,  Die Binnenwanderung..., art. cyt., 31
17 R. D u o c a s t e l l a ,  Le changem ent social..., art. cyt., 373—378.
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Bolonia 1959 26 102 128
kön igstein 1962 33 155 188
B arcelona 1965 40 171 211
M ontreal 1967 39 123 162
Rzym 1969 62 43 105
O patija 1971 78 133 211
La Haye 1973 37 218 245
Lloret 1975 34 227 261
S trasburg 1977 76 239 315

W zrost liczby uczestników  konferencji nie jest przypadkow y. K onferencja 
sbowiem skupiała daw niej przede w szystkim  socjologów konfesyjnych, zw łasz- 
icza katolików . W ostatnich la tach , szczególnie od zjazdu odbytego w  O patija, 
b iorą w  niej udział także socjologowie relig ii nie zw iązani z insty tucjam i 
jreligijnym i. Co w ięcej, zainteresow anie n ią  okazują także specjaliści innych 
dyscyplin naukow ych, o ile tem atyka konferencji m a ch a rak te r interdyscypli
narny. Udział w  konferencji, niezależnie od orien tacji św iatopoglądowej 
uczestników, niew ątpliw ie w płynął na w ybór tak ie j tem atyki. Podczas gdy 
daw niej koncentrow ano się raczej n a  socjologii insty tucji kościelnych, to 
w  ostatn ich  la tach  dysku tu je  się bardziej ogólne problem y, dotyczące sytuacji 
religii w e współczesnych społeczeństwach. Wiąże się to z rozróżnieniem  między 
tzw. „kościelnością” i „religijnością” oraz z poszukiw aniam i bardziej ade
kw atnych  definicji religii do zjaw isk, k tó re  współcześnie m ożna trak tow ać 
jako  „religijne”. O statn ia konferencja m iała również in terdyscyplinarny  cha
rak te r. Przedm iotem  jej był „Religijny, świecki symbolizm i k lasy  społeczne” 
(Religious, Secular Sym bolism , and. Social Classes).
» Ze względu na rodzaj problem atyki, wygłoszone podczas konferencji re 
fe ra ty  można podzielić na cztery grupy:
i 1. Symbolizm jako przedm iot badań  różnych nauk , zwłaszcza historii, 
antropologii i socjologii. Referenci skoncentrow ali się na pojęciu symbolu, 
.jego w ym iarach, s truk tu rze , funkcjach  i m etodach badań.
: 2. Symbolizm religijny. R eferenci analizow ali rodzaje symboli oraz ich
Eunkcje w  różnych religiach i dziedzinach życia religijnego, 
j 3. Symbolizm świecki. Referenci podobnie jak  w  przypadku  symboli reli- 
ęijnych rozpatryw ali rodzaje symboli świeckich, p rzem iany .symboliki od 
m e ru m  do profanum  oraz funkcje symboli w  różnych aktyw neściach w spół
czesnych społeczeństw.

4. Symbolizm i k lasy społeczne. Referenci rozw ażali funkcje  symboli re li
g ijnych w  różnych społeczeństwach i w  klasach społecznych, zwłaszcza w  k la 
s ie  robotniczej.

Ja k  w ykazały dyskusje, nie jest łatw o ustalić — na tle  przem ian ku ltu - 
'•owo-społecznych — znaczenia i funkcji sym boliki w  społeczeństwie p lu ra li
stycznym. K onferencja bardziej ukazała trudności w  dziedzinie badania sym 
bolizm u, niż doszła do w spólnych rozw iązań. T rudności te  w iążą się nie tylko 
lie w spom nianą poprzednio in terdyscyplinarnością, ale także z sam ą proble- 
natyką i m etodam i je j badań.

ii Osobną grupę referatów , n iejako uzupełniającą tem atykę konferencji, 
s tanow iły  refera ty  poświęcone sytuacji relig ijnej w  trzech k rajach : Japonii, 
ajuébecu i Polsce. R eferat na tem at: Sytuacja  socjologii religii w  Polsce 
cp porów naniu do sy tuacji innych  kra jów  socjalistycznych Europy, przygoto
w a ł zespół A kadem ii Teologii K atolickiej w  W arszawie (A. Ś w i ę c i c k i  — 
Referent, A. P o t o c k i ,  J.  S ł o m i ń s k a  i W. Z d a n i e w i c z ) .  W dyskusji 
okoncentrow ano się jednakże nie n a  sytuacji relig ijnej w  Polsce, choć w  refe- 
-ac ie  poświęcono jej najw ięcej uwagi, lecz n a  problem atyce dotyczącej k rajów

ocjalistycznych. Liczne głosy w  dyskusji m iały w yłącznie polem iczny cha- 
ak ter.

ks. W ładysław  Piw ow arski, Lublin


